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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

-NajjaŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia Rady 

maku. honorowego nieskazitelnćj służby, ; raczył | 
Najłaskawićj udzielić takowe znaki następującym 

lyzędnikom rózmaitych władz Król. Polskiego: 

si ER A A TY M" 1 E a EA 
 Žarządającemu wydziąłem. administracji ogól- 
ćj w Kom. Rz. 5, Wi. D.: rzeczywistemu radcy | 

stanu Kukaszowi Biernachiemu.: dosag i 

9 | ŽA ARAKI e | 

w Starszemu urzędnikowi kancejlanji Jego C. Mo- ` 

Scr sekretarjatu stanu królestwa Polskiego, oine. | 

mu radcy Fran. Glościmskiemu; p., 9.. naczelni a | 

pow. Hrubieszowskiego, radcy kolleg. Tgn. Boba- 

| kowskięemu;. prezesowi trybunału. cyw, w Lublinie, 

| 1adey stanu, Dominikowi Brockhockiemu; budowni- 

$zemu powiatu Zamojskiego, radcy, honoroawemu | 


Dąbrowskiemu. ; RE 
f Ża lat XXX. | 


1 Urzędnikowi do szczególnych .poruczeń przy 
Namiestniku Królestwa, rądcy stanu Janowi: Ro- 
nomarew; p.o. dyrektora gimnazjum. w Radomiu 
gadcy, dworu Karolowi Wyżyckiemu; pio. pisarza 
magazynu <soluego. w Częstochowie w gubernji/ 
Warszawskićj, assessorowi kolleg. Adamowi. Wi- | 
tanowskiemu; p.:9.;poborcy kassy powiatowej lu- 
belskićj, radey „honor. Janowi Modrzewskiemu: 
buchhalterowi w, Banku; Polskim, radcy, honor. 
A Zajączkowskiemu; . pisarzowi Augustowskićj! 
grekcji szczeg. Towarz, kred. ziems., asgesorowi 
kolleg. Ign. Zmijewskiemu; p. o. starszego leśni-| 
Czego w. leśnietwie Puńsk w gub, Augus 
radcy honor. Jakóbowi Swiętkowskiemu. . 
Za ląt XXV, E yn Rp 
- „Prezesowi, Warszawskićj dyrekcji szczęg. To- 
warzystwa, kred. ziems. rzecz ywistemu radcy sta- 
Nu, hr, Piotrowi Łubieńskżemu; gubernatorowi cy- 
Wilnemu ,Augustowskiemu, rzeczywistemu radcy 
DN Benedyktowi Tyke/; pomocnikowi kuratora: 


Q.N. W..człoakowi komissji emerytalnej, Świec- 
l .OMIĄL s DI 11.51 > ps 

ş emu, ozlonkowi akademji duchownćj Rzymsko- 

katolickiej” w. Warszawie, rzeczywistemu radcy 


stanu Leopoldowi. Sumińskiemu; 


TKE ŻYCIA. 


o POWIEŚĆ i; | 


Gi: 


| przeż 


| G. I. Tóraszewskiego. 
aiebop (Cigg dalszy), 
r. dE atrz. Nr. Kroniki 83;), 
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-gfnnych nówimonie donoszęj « pragnące; abyś 
WBań: '.dobrodzićj sam! cielęguy ośeiąi adjęky 
do nas co tajrychlćj powrócił, gdyż nam go 
braknie, bardzo į powrotu jego wszyscy mo- 
cho życzyniy,, ja zaś w 8zczgólności  kochą- 
nego sąsiada wyglądam i w nadziej zobacze: 
nia rychłego, nie żegnam, tylko do widzenią, 
zostając z prawdziwym szacunkiem i t, d.: 

Mamert Alexy z Wędżygoła „ 
| 1 *Póraj Wędżygolski ` 
, í *'' 8.D. J.K. M, 
"ist ten jakkolwiek zawarte w nim nowi- 
ny i po szambelana zapewnieniach. potwier- 
dzenia potrzebowały, mocno zastanowił pana 


towskićj, ||. 


— członkowi. War- ! 


12 Marca 


ście w domu.Nro 391, naprzeciw 


sząwskich departamentów, rządz.. senatu, rzecz. 
radcy stanu Szymonowi, Pzedzickien; vice-dy- 
rektórowi kancellacji Namiestnika Królestwa, rad- 
cy stanu Pawłowi Szwecow; prezesowi sądu kry- 
minalnego Warszawskiego, radcy. stanu Lukaszo- 
wi Chrzanowskiemu; doktorowi medycyny ighi- 
rurgji, członkowi, etatowemu i sekretarzowi „nau- 
kowemu Rady lekarskićj, radcy stanu Andrzejowi 
Janżkowskiem! ; p. o. naczelnika wydziału docho- 
dów niestałych-w, Kom, Rz. P. i -S. radcy stanu 
Maciejowi Muszyñńskiemu; p.o. radcy N.. I. O. 
członkowi komissji emerytalnćj i „komitetu drogi 
żelaznćj Warszawsko- Więdeńskićj, rzecz. radcy 
stanu Fran; Modzelewskżemu; zarządzającemu wy; 
działem prawnym :w Banku Polskim. w stopniu 
dyrektora tegoż; banku, radcy stanu Adamowi Ba- 
gniewskiemu; starszemu radcy rady budowniczej 
przy Kom. Rz S. W. i D; i członkowi komitetu 
drogi żelażnćj. Warszawsko- Wiedeńskićj, radcy 


| stanu Wacławowi Bzłscheł; członkowi honorowe- 


mu Rady lekarskićj, doktęrowi medycyny, i. chi- 
rurpji, radcy stańu Maurycemu Wojde; dyrekto- 
rowi PY a | 


trybunale cyw. w Lublinie, radcy koleg. Ant. Bo 
duszyńskiemu; pomocnikowi naczelnego proku- 


Jódchima i na chwilę go Jakoś zasmucił; o- 


H I ZAGR 


Saskiego. placu, | Wysokość wody na Wiśle stóp A. cali. 2, 


= e NE ENSEN PRTPOAZIA 


maea a a a a 


budził on wspomnienie Kaniowieėc, chęć po- | 


wrotu, ale obowiązek! kazał pozostać przy 
córce i Wielica nie myślał nawet unikać speł- 
nienia go. jo 

Potrzeba. było naprzód nakłonić „do odja- 
zdu Edmunda co niemało go kosztowało, 
potem wybuch żalu pieszczonćj Ewelinki wy- 
trzymać, wreszcie w dość niedobrem towa- 
rzystwie trudno ją było zostawić, Panie któ- 
re jéj towarzyszyły na wieś, piękna Teolinda 
co wiek cały spędziła usiłując przywabić ko- 
goś i w nieustanne „plącząc się intrygi miło. 
sne.głowę i serce niemi tylko miała zajęte, 
pani Litte niegdyś bohaterkaromansu dla któ- 
rój nieszczęsny jeden głupiec, w łeb sobie 
strzelił, nawet fortepianistą Herzog który wy: 
godnie na wsi odpoczywał, — wszyscy razem 
podżegali Fiweline, poehlebiali jéj i zamiast 
hamować. aż, nadto skłonnę do ofiar serce, 
uprzejmie rodzącemu się przywiązaniu dopo- 
magali nie widząc w niem nić zdrożnego. — 
Dwór ten naturalnie uznał pana Joachima ty - 
ranem zimnym, ojcem nielitóściwym, gadułą 
nudnym, i gdyby niepoczciwość Eweliny, nie 
wyższy umysł Edmunda skończyłoby się mo- 
że na wygnaniu Wielicy. 


FEE GA 


Na prowincji w Królestwie 
z pocztą rocznie rs. 12 (złp,) 
80); kwartalnie rs. 3. (złp. 20). 
W Cesarstwie taż sama ot 
plata co na prowincji w Kró- 
lestwie, z dodaniem rs. 4 ro- 
cznie lub 1 kwartalnić za kó- 
perty. 


ANICZNYCH. 
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z f f qay 
ratora 10go departamentu rządzącego senatu, rad- 
cy kolég: And. Korzybskiemu; xeferentowi 10go 
departamentu rządzącego. senatu, radcy skolleg. 
Pawłowi Duszy ńskiemit; zastępcy: sędziego sądu 
apellacyjnego,'radcy kolleg..Janowi Kłodnickie= 
mu: p. 0. naczelnego kontrolera w komissji rząd. 
spraw wewn. i duch., radcy kolleg: Maurycemu 
Pętkowskiemu;  naczelnikowi sekcji w' komissji 
rząd. spraw wewn. i duch., radcy kolleg. Roma 
nowi Bierzyńsktemu; młodszemu radcy rady bu- 
downiszćj przy komissji rząd. spraw wewn. i 
duch., i nauczycielowi szkoły Sztuk pięknych 
w Warszawie, radey kolleg. Henrykowi Marconi; 
p. 0. naczelnika, sekcji, buchalterji . w „komissji 
rządowćj przychodów i skarbu, radcy koleg., An- 
toniemu -Łukańskiemu; p. 0. naczelnika sekcji bu- 
dówniezćj w wydziale górnictwa. przy, kommissji 
rządówćj przychodów i skarbu, radcy koleg. Ma- 
xymiljanowi Strasz, ʻi (dc. m.) 


Kommissja rządowa spraw wewnętrznych i duchownych, 
podaje do-wiadomości,.że.targ.główny na wełnę, sto- 
sownie sdo, postanowienia, Namiestnika, Królewskiego 
zd 2 (14) maja 1822 r. rozpocznie się w Warszawie 
jak lat zeszłych, z d.-3(45) czerwca r. b. i trwać będzie 
dni cztery. — Wagi i pomosty na dni trzy przed rozpo- 
częciem;targu urządzone będą, „Deputacja jarmarczna 
w tymże czasie czynności swojerozpocznię 1, ułatwie- 
nia tak producentom jak i kupującym; żapewnić będzie 
się starała — Wełna na targ przywiezioną powinna być 
opatrzona w świadectwa miejscowego pochodzenia, żć 
jest krajowa i że pochodzi z*owiec zdrowych i z miej- 
sca, w którem zaraza ani'na owce ańi na bydło nie 
istniała. Ponieważ zaś ta óstątnia okoliczność była nie- 
kiedy w.świadectwach 'powijaną, przeto zastrzega się, 
iżby podobne tichybienia,” jako pociągające" za sobą 
«wątpliwość względeń” istótnegó: póchodzenia” wełny 
-y wiejso zdrówych, iadal dopusżezane nie były. Swia- 
dóctwa te na papierze stemplowym ceny kop. 7% spis 
-sane przeż wójtów gmindub burmistrzów miast zwy» 
„rążnem oznaczeniem wsi lub miasta, powiatu ugubęfaji, 
„przy wyciśnięciu pieczęci urzęddwćj, ża rzetelność por 
świadczone; oddawane być mają oficjalistom miejskim, 
„do expedycji. wełny w rogatkach wyznaczpnym;:po'za- 
cyfrewaniu żaś ich w deputacji jarmarcznćj, wydawane 
będą napowrót próducentom. Nadmienia się przytćm, 


Edmund wszakże uznał potrzebę wyjazdu, 
pożegnania były łzawe i rozpaczliwe. Teolin- 
da'nie mogła już patrzóć. na pana Joachima, 
Ewelinka się rozchorowała, i po odjeździe 
Troińskiego żałobą i smutek okryły dwór ca- 
ły. Jedyną pociechą opuszczonćj, zostały li- 
sty które Edmund od pierwszćj stacji pisać 
począł, a tym na. przeszkodzie stanąć nie 
mógł troskliwy ojciec. R 
„Całe towarzystwo, kobiece., przy wielkićj 
na pozór gorliwości religijnćj najmniejszego 
ducha religijnego nie.miało, w sobie, i ojciec 
pragnący córkę uleczyć, począć musiał od 
katechizmowania jéj powoli. 
 Okrzycżano go tedy fanatykiem... 

Położenie jego w tym domu wcale nie by- 
ło dò zAzdróści, ale óbówiązki wielkie 3a 
te, zińiszały dostać placu. W woja spie] 
żeniach trudnych rozwija się GEŁÓWAŁ SEE 
dnosi. sae PA e 

Szczęściem dla pana Joachima nadspodzia- 
na okoliczność uwolniła go 0d trudnego za- 
dania w chwili gdy 0 nien prawie rozpaczać 
zaczynał. „Hrabia Tylman który wyjechał 
z tancerką na gody, zńalazł zamiast: nich 
śmierć przedwczesną: na kolei żelaznój mię- 
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M jeże: 
że gdy wyprowadzający wełnę za granicę zgłaszają się 
następnie do deputacji janmarcznój o świadectwa na 
wywóz takowćj, obejmujące zapewnienie o pochodze- 
niu wełny z owiec i miejsc zdrowych, wolnych-ad 
wszelkićj zarazy, przeto tak kupujący, jako i sprze- 
dający wełnę na targu, obowiązani są zaraz po do- 
pełnionćm kupnie i sprzedaży takowćj i to koniecznie 
w czasie trwania jarmarku, zamełdować o tóm depu- 
tacji jarmarcznćj, przy okazaniu pomiemionych Świa- 
dectw, a jeżeli można i wagzetli, dla szezegółowego ; * 
odnotowania w właściwćj kontroli; w przeciwnym bo: a= dzi AZ ZARZ ) 
wiem razie kupujący sami sobie winę przypisać będą , :e;wicznny PERAR rozwodzić się szczegóło- 
musieli, jeżeli z powodu uchybienia tym formalnościom | WO nad grą amatorów 1 wymieniać przemilczane 
żądaniom iehaświądectwa na wysyłkę wełny za granicę, w ogłoszeniach nazwiska, powodowani przekona- 
odmawianem będzie. —Nadto w celu dokładniejszego | niem, że wystąpienie ich nie miało na celu chęci 
skontrolowania wełny krajowćj, wyrażoną być ma | popisu i Że poimienne suche pochwały, z któremi 
w pomienionych świadectwach wójtów gmin i burmi- ; się rozwodzą w podobnych razach niektórzy kor- 
strzów miast ilość wełny na pudy i funty, oraz znaki respondenci, nal 2 do najniedelikatniejszych to- 
na wańtuchach żnajdujące się. Zapewnionem także warzyskich nadużyć. Zdarzało mi się nawet sły- 
zostaje, aby wełna, bez odprowadzania na komorę, za- | szeć słuszne zażalenia, żeredakcje dzienników dmz 
raz na rogatkach expedjowaną była, lecz zarazem pro- kują wszystkiemi literami imiona i nazwiska osób, 
WAASER przyj zodyeji takowój na ro: wynoszonych częstokroć przez tych prowincjonal- 
gatkach wskazywać miejsce, gdzie taż wełna do spra- nych heroldów, bez żadnego na to upoważnienia, 
óenia wagi ma bydiod rogatek: | przez pei a jedynie przez zle zrozumianą chęć przysłużenia 
igo strażnika adstawienow=Gdy: n magnio; w s intabulldcją na kartach potomności. 
w kraju produkowana, stanowi jeden z najważniejszych Wołę więc zakończyć doniesiśniem, 46 speti 
„przedmiotów handlu wywozowego, przeto zwraca się dochód z amatorskiógo teatra a y 
uwagę właścicieli owczarni na staranne mycie owiec, 3 k sE dob a a, wraz z urzą AEO 
klasyfikowanie ich przed strzyżą i pakowanie wełny | ™ Da Korzyść do roczynności maskaradami i O> 
ostrożnie bez targania run, które wiązane być mają | terją Allegro, przyniósł około 2000 rsr. Niech 
śrędnim szpagątem, nje zaś grubemi sznurkami i pako- więc Skutek świadczy o wewnętrznćj wartości in- 
«wane w wańtuchy nie przenoszące wagi pospolicie | tencji io uznaniu ich przez ogół. Mieliśmy oprócz 
w handlu używanćj, mianowicie też nie należy mieszać tego amatorski koncert na dochód ewangielickiego 
wełny z owiec zdrowych z wełną opadłą lub obsku- | domu modlitwy, w którym przyjęły udział i osoby 
hana. Nadto wańtychy nie powinny być łatane, ani innych wyżnań. Koncerty pp. Feldau, panny Fe- 
szyte na zewnątrz, gdyż to wzńieca obawę przy wy: licji Horodeckićj i p. Józefa Wieniawskiego, przę- 
chodzie za granicę, czyli wełna w drodze nie była prze» rywały monotonność karnawałowych zabaw. Z ża- 
pakowaną lub inną z owiec niezdrowych zastąpioną. lem tylko przychodzi wspomnieć, że koncert p. 
Wańtuchy powiney być ile możności z sse dniegh płó- Wieniawskiego, dawany w zapustny poniedziałs 
+02, 3:brytbyrey ur dhigaśćł niw pizadhodzące: Bf ar: | tak nieumiejętnie był ogłoszony po mieście, że le- 
szyna. 0d dodełnienia powyższych warunków zależą dwo kto wiedział o nim; i dla tego nie wielu miał 
słuchaczy. Z prawdziwem upragnieniem „oczeku- 


korzyści lub straty producentów, tudzież powiększe- 
ie coroczne konkurencji lub odstręczenie nabywców. | © ; Śro sj, 
= 3 Ś A jemy drugiego zapowiedzianego koncertu pana 
Wieniawskiego. i 


ułudne kształty zabawy, 
zostawiło po sobie wspomnienie. 


Do tego rzędu należy powtórny teatr 


. > 


| néj i wybornie wykonanćj komedyjee rossyjskićj, 
j amatorowie nasi przedstawili „ 
| dopuściwszy nieodbite opuszczenia niektórych o- 
| bozowych wyrażeń, 


> 


——— A © nn 

ińśorrespondencja Kroniki. 

£ytomierz dnia 28 lutego 1859 r. 
Kwintessencja karnawału. 

Szczegółowe sprawozdanie z ruchu naszego 
miasta, w ciągu bieżącego miesiąca, ograniczyćby 
się musiało mnićj zajmującóm powtórzeniem kar- 
nawałowych zabaw i rozrywek. Bale publiczne i 
prywatne, sceniczne reprezentacje miejscowćj tru- 
py iamatorskie teatra, publiczne na korzyść bie- 
dnych i domowe, koncerty przejeżdżających arty- 
stow i koncert amatorski, na cel dobroczynny — 
wszystko to przegradzane licznemi maskaradami 
na dochód teatru lub ubogich — poruszało przez 
kilka tygodni, różne warstwy naszego towarzy- 
stwa. Wśród takiego prawie powszechnego oży- 
wienia, potrzebującego. donośnych środków mate- 
ajalnych i szćzęśliwćj śwobódy myśli, z niedowie- | 
rzańiem przychodziło wspominać, utyskiwania na 

rzeczywistą stagnację zbożowego handlu. 
Nie myślące być Pindarem tych igrzysk, zatrży- 
inam się tylko nad tém, ćó przyjąwszy chwilowo 


-Teatr nasz częściej musząc ustępować scenędla 
maskarad i amatorów, mniej był temi czasy czyn- 
ny. Mamy tylko do zanotowania, że komedja p. 
Scribe /ntrygi Dworskie, dawana ha benefis p.Jo- 
anny Miłaszewskićj, 
ność, przępełniającą. wszystkie miejsca, co raz je- 
szcze było dowodem Żywćj sympatji, jaką pozy- 
skała u nas ta niepospolita artystka. 

Ale z przykrością dodać przychodzi, że 
rzany dwakroć Karlżński Syrokomli mni 
sądzić moźną zyskał wid 
treści, pięknego wierszai 


powta- 


zów, pomimo wzniosłćj 
przynęcającćj dekoracji. 
"€.D. Lutyński. , 


f ; i 
| WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
„Telegramy. 
Ląndyn24marca. Na odbytęm dopiero 
l-aktar Izby niźszéj, roivadzono daléj deba- 
E nad billem reformy. Ża billem rządu mówili 
Hope, Bentink i Walpole, przeciwko: niemu Gib- 


dzy Bruxellą a Paryżem. Pociąg w którym 
jechali, spotkał niespodzianie z przeciwnćj 
strony idącą lokomotywę, a w strzaskanych 
przednich wagonąch między pięćdziesięcią o- 


na swą ubogą bryczkę i do miasteczka na po- 
wrót odjechał. 


VII. 


trwalsze i poważniejsze 


) amatorski, 
, złożony na korzyść biednych. Po małćj ale udat= 
Damy i Huzary* 


1, a najkomiczniejsza ta mo- 
że ze sztuk Fredry, nie mogła nie mieć powodze- 


licznie zgromadziła publicz- |- 


ćj jakby |. 


sobami silnie rannemi i zabitemi znalazł się 
właśnie nasz podróżny i jego towsrzyszka nie- 
bezpiecznie okaleczona, Tylman został pra- 
wie ha miejscu... i nie żył nad kilka godzin. 
Wieść o tem doszła Ewelinę jak: piorun 
niespodziewana i przerażająca, i oddać jéj 
potrzeba sprawiedliwość, że zapłakała nad 
tiiewiernym rałżonkiem, choć serce jéj może 
swobodnićj uderżyło nazajutrz do nowego ży: 
cia. — Sama ona wymogła listem na Edmuh. 
dzie, żeby na czas żałoby się oddalił, błaga- 
jąc go tylko by nie jeździł koleją. Przyszłość 
uśmiechnęła BIĘ JEJ Znowu, a pan Joachim gdy 
przyszłą „godzina rozstania z córką po żało»* 
bnę fioki zmuszoną wrącać do Warszawy, ze 
łzami żegnając i błogosławiąc, długą rozmo- 
wą i radą poważną pokrzepił. Nie śmiał op 
odrywać od nićj przyjaciołek w jego przeko- 
naniu niebezpiecznych, ale zlekka nadmienił 
wdowie, że lepszeby .mogłą dobrać sobie to- 
wąarzystwo,,, . 
„fłdy podróżny pow6znrabinćj niknął w kłę- 
bąch kurzu nagościńcu, Wielica smutny siądł 


Kilka tygodni czasu wielkie tu sprawiły | 
zmiany, i gdy po powrocie swoim do miaste- 
czka, Wielica niespokojny pośpieszył do. 
dworku Podkomorzanki, zaśtawszy ją na pro- 
gu siedzącą samą jedhą wypadkiem, zdziwił 
się znajdując wesołą dawnićj sąsiadkę, głę- 
boko zamyśloną i tak zatópioną w sobie, że 
przybycie jego nierychło postrzegła. = 

— A! to pan kochany mój sasiedzie! — za- 
wołała uśmiechając mu się wesoło i smiutnie 
zarazem, — już musisz zapewne wiedziść co 
za cuda tu unas zastajesz, a mianowicie mnie 
którąś porzucił starą panną bez nadziei pój- 
ścia za mąż, nagle poddeptaną i niemłodą 
jejmością? Ale radabym ci zarazem i mężą 
mojego przedstawić, który choć może z po. 
czątku się niepodoba, bo to człowiek skoła- 
tany życia wypadkami, powinien być twoim 
przyjacielem... Ty jeden go tu może ocenisz i 
będziesz dlań wyrozumiały i pobłażający. 

— Jakże się nie mam .zdumiewać, kiedy 
mi pani sama powtarzasz tę nowinęnie do wia- 
ry, która już na wsi mnie doszła, ge” 


son, Fox i Osborne. Być może, 
billem dopiero w przyszłym 
Turyn 24 mare a. 


iż głosowanie 


tygodniu nastąpi. 
JE Caro bdjeża 
dziś do Paryża. Z Lombardji donoszą o częś 


wem wstrzymaniu ruchu 
sardyńską granicą, Í 
Neapotl24tmar c a. Zdrowia Jego Kr 
Mości znakomicie się polepszyło; 
go jego wyzdrowienia. ; 
— Z Mexyku donoszą; że jenerał Ampudis 
przeszedł z 500 ludźmi do stronnictwa konstyti* 
cyjnego. "Liberaliści zagrażali stolicy. Jenerał Ju 
arez przygotowywał obronę Vera-Cruz przeciwko 
prezydentowi Miramon. (Neue Pr. Ztg.) 
Paryż 2Z4marca. Sardynja przyjętą z0% 
stała do kongresu. Reprezentować ja będzie ht 
Cavour. sa srt F 
" Hr. Cavour zaproszony został do Paryża, abf 
porozumiał się z cesarzem co do dalszego postę 
powania. 
Turyn 23m ar ce ū. Dziś odbyła Się msża 
żałobna za dusze żołnierzy poległych pod Nowar$ 
w roku 1849. Nabożeństwo odprawiło się w ko” 
ściele katedralnym turyńskim z wielką wystawno* 
ścią, wpośród licznie z romadzonego ludu. Mini* 
strowie, deputowani Izb, oficerowie armji i gwat” 
dji narodowćj, studenci i emigracja włoska znaj” 
dowali się na tćj ceremonii. 
P. Alessandri, mołdawski minister spraw zagró” 


wojsk tamtejszych 


. 


skiego. 
— Gazeta zamieszcza rozporządzenie Jéj Król. 
Mości, na mocy którego doktorowie i magistrowie 


0 < 


au Z Bi że przyby” 
łych tamże dnia 17. neapolitańskich wygnańców; 
przyjęło mnóstwo ludu iugościło śniądaniem who- 
telu White-Lion, na którem prezydował mayor 
Brystólu. Dziś wieczór oczekują ich w Londynie. 
+ —,Z najnowszych gązet indyjskich i korre- 
'spondencji nie ma nie ważnego do doniesienia. 
Lord Clyde nie myśli nateraz powrócić i pozosta” 
nie może aż do końca roku w Indjach. i 

— Wzmocnienie pobrzeży w Anglji, prowadzo- 
nem jest z całą cichością, ale z niezmierną gorli- 
wością. Obecnie rząd zawarł kontrakt z towarzy* 
stwem południowo-wschodnićj kolei źelazńćj, na 
„mocy którego takowe bezzwłocznie oboczną RO 
aż do arsenału Woolwich budować powinno. Ty 
„2 magazynów mnó- 


m czasie, do wszyst- 


tetach. Sy : 
rystolu telegrafują dziś rano, 


SROPOROA /w razie pot 


| rzeby, 
stwo dział w. ja Zy. 


ak najkrótsz 


— Dziwuj się jak chcesz, a nie potępiaj 
kochany panie Joachimie. Powiem ci pocichu, 


(jak staremu przyjacielowi, że dziwnie mnie 


moje szczęście nowe, mnie samą co ci to mó- 
wię, zdumiewa ħi ogłaszą.. Módz uścisnąć 
dziecię i nazwać „je temi słodkiem imieniem, 
posłyszyć od niego nażwisko matki... po la- 
tach wielu podać dłoń temu co cierpiąc za 
nas dotrwał nam wierny do końca... a! nata- 


kie szczęście sił potrzeba! 
Westchnęła Podkomorzanka. 


— Adela jest u siebie, — dodała, — ale 
gdyby wiedziała żeś pan przyjechał, jużby tu 
była pewnie; tak niespokojne byłyśmy: o ipa- 
nasila Parol jego tak tęsknił... <przynajmiiićj 
jak my... Ale mówże nam0 sobie? -o 

“I poczęła się długa robmówa, ale oboje 
mimo zapewnień wzajemnych szczęścia, wzdyż 
chali i byli smutni, a pan Joachim niedocze- 
kując się Adeli, odszedł do xiędza Herder- 
skiego; | RSE o - Road igi 

Nie przeczuwał 0n zapewne że iw Adeli 

wielką zpajdzie zmianę iusiłował o ddalić się 


11 OD 


od nićj, znowu pochwycony myślą niebezpie- 
czeństwa jakie mu z 
gło grozić od niego. ` 


agrażało; jakie jéj mo- 


3sb 


)€ R 


oczekują rychłe” . 
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kich puńktów południowó-wschodniego wybrzeża 
Wysłanem być może. (Neue Pr. Ztg.) 
„= Czytamy w Tźmeste: © 
b Proponöwano, aby w.Genewie kongres się od- 
wał, lecz propozycję tę odrzucono, z powodu 
| "udnego przystępu i ostrego klimatu, jaki w obe- 
nej porze roku w tem mieście czuć się daje. — 
zedstąwiano także Akwisgran iten zapewne bę- 
zie wybranym.. Miasto bogate, wyborne ma ho- 
tele i łatwo si niego się dostać koleją żelazną roz- 
ka cą się w różne kierunki. Wspominano tak- 
że Londyn, Berlin, Hagę, lecz sądzimy, iż stano- 
Wczo Akwisgran się utrzyma. "(Le Nord.) 
R. | 4, JO: $ R: If WB) 7 1 , 
Wiedeń 23 marca. J. C. W. Arcy-xiąże Jan, po- 
| Wróci w niedzielę do Gratzu. — Biskupem Nitrzań- 
E skim, mianowano biskuba Waitzen J. B: Rosko- 
| Wanyj, a na biskupa Waitzen katedralnego archi- 
akona z Fiinfkirchen i radcę sekcyjnego w mini- 
sterstwie oświecenia i wyznań.-— Baron Dalberg 
| Szambelan J. C. Mości i t. d., umarł w 67 roku ży- 
a swego.—Kapitan Nassauski v. Arńoldi przy- 
był tu z Wiesbadan dla' zaprowadzenia nowego 
lągnionego systematu w karabinach piechoty au- 
strjackićj. 
_ W Pawjizamordowano redaktora tamtejszćj pro- 
Winejonalnćj gazety, Dra Ripemonti Carpano.— 
W Bergamo woperze Eliza Velazco, śpiewano arję 
tórćj słowa dały powód do hałaśliwych demon- 
stracji, Z tego powodu arję opuszczono, a, teatr 
Odtąd pusty, stał się przyczyną zupełnego upadku 
pe eicito W tony urlopnicy mimonamowy 
wysłanników piemonckich, pozostali wierņisztan- 
larom. 
_ — Patrol austrjacki przekroczył przez nieuwą- 
ge granicę Piemoncką pod Pawją, a nie. spotkaw- 
ży żołnierzy sardyńskich, spokojnie do Lombar- 
(ji.powrócił. Rząd sardyński wszelako miał to 
Wziąć-za pretext założenia formalnćj protestacji na 
tece posła pruskiego w Turynie, w przedmiocie 
tego naruszenia granic. W zamian za to posłała 
Austrja Piemontowi żądanie wydania austrjackich 
€zerterów i popisowych przyjętych do, wojską 
Diemonckiego, na mocy istniejących traktatów, 
Czy to wszystko prawda, trudno wiedzićć, 
(Neu Preus. Zeitung.) 
- Piszą z Wiednia do Gazety Augsburskiej: 
»Armja austrjacka we Włoszech jest obecnie 
Zupełnie uorganizowaną, i nie tylko do działania 
odpornego. Jeżeli wojna wybuchnie, to naślado- 
wanym będzie systemat Napoleona Igo, Austeja 
przeniesie wojnę na terrytorjum nieprzyjacielskie, 
aby nieprzyjaciel jéj wojska utrzymywał. Siła ar- 
mji włoskićj obliczoną jest ma wszelkie możliwe 
wypadki, a terrytorjum nasze ochronione będzie 
Jak przystoi na wielkie mocarstwo, jakiem jest 
Austrja. Lecz nasze wybrzeża, Adrjatyku nie są 
dostatecznie osłonione, nie mogą nas ubezpieczyć 
Qd wizyty. nieprzyjaciela, który każdego czasu mo- 
Że zawitać ze swemi armatami. Austrja więc mu- 
Si pomyślóć o armji rezerwowej, podobno z 80000 
żłożonćj, któraby broniła wybrzeży austrjackich, 
Od tygodnia wszelkie wysyłki wojska koncentru- 


Na probostwie znalazł świat wielki jakiego 
się niespodziewał i wieczorek proszony, któ- 
remu już asystował Szambelan, pan Poronie- 
cki i Oktaw, nie licząc miejskich urzędników 
i Malutkiewicza, który. w katku jakąś łaciń- 


ską xiążkę wertował. 


| BZyscy go otwartemi „przyjęli rękami, a 
mąż Podkomorzanki przystąpił doń starając 
się, okazać mu uczucie przyjacielskie. Na nie- 
go naturalnie z ciekawością największą zwró- 
Cily, się OCZY Przybyłego, potem na Oktawa 
który dość smutny i pogrążony. w jakichś 
młodzieńczych dumaniach siedział w, katku; 
Przerwany na chwilę wiat, odciągnął znowu 
graczy, a pozostali rozmawiać poczęli o obo- 
jętnych przedmiotach. Szambelan. który wyi 
chodził. z. gry, odciągnął wprędee pana Joas 
BiM oioi i otg glug dagur Nan 

‘mm Otóż patrz asindzićj co się tu u nas 
dzieję:.. nowy; świat, — rzekł, m człowiek 
nie wie, na którą stąpić nogę. Tego przybłę- 
dy niby to męża naszćj Podkomorzanki, ją 
cierpióć nie mogę i z tem się nie taję... patrz 
co za spojrzenie, kto wie coon robił na swie- 


£ie.iczem-się zabawiał: nienajlepićj mu-z-0-- 


czów patrzyl... oo ooi 
Pan Joachim się uśmiechnął. 


ją się na tym*punkcie. (Ze Nord.) 
GE; MEL. J 

‘Kopenhaga 20 marca. Gotówość wojenna i tu 
znajduje swoich zwołenników: pułkownik Harbon 
w Altonie, znowu z ostrzegającym występuje gło: 
sem. Jeżeli mamy wierzyć jego mniemaniu, to no- 
wy duński system kadrowy z małą i wielką linjo- 
wą rezerwą bynajmnićj się nie zgadza. Obawia 
się równieź braku oficerów. 

— Pewien z duńskich organów w Szlezwigu, 
tak żartuje sobie z obawy Niemiec o wojnę: 

» W naszych okolicznościach, rzec można w ca- 
łym niemiecko-duńskim sporze, nastąpiła przeszło 
od' miesiąca zadziwiająca cisza. Niemieckie gabi- 
nety i orgawa'prassy zdaje się, iż zwróciły całą 
swoją uwagę na południe, a o nas zapomniały. — 
Nawet pruskie dzienniki od Kilku tygodni nie nie 
wspominają juź o'holsztyńskich i: szlezwigskich 
historjach, ani o okropnem duńskiem  prześlado- 
waniu, o'czem dawnićj codziennie zapełniały swe 
szpalty. Nawet raport komitetu o sprawie końisty= 
tucyjnój, śmieszny a wyzywający, nigdzie w Niem- 
czech wpływu nie wywarł, ani nieznalazł oddźwię* 
ku. Według wszelkiego pozoru, nie wierzą już 
w pokój. Długi czas próbowano, hucznem rozwi- 
nięciem niemieckićj potęgi i zgodnością niemiec- 
kich gazet, wypędzić Francję gdzie pieprz rośnie. 
Wszelako mimo pacyfikacyjnych ogłoszeń Moni- 
tora wiadomo, iż Francją silnie się uzbraja i t. d." 

(Neue Preus. Ztg.) 
Edo Wos 0 - ki 

Paryż 23 marca. Przystąpienieurzędowe Pruss 
i Anglji do kongressu, dziś jest powszechuie uwa- 
¿ane jako fakt dopełniony. 

Zapewniają, iż rząd francuzki aby nie ścią- 
gnąć na siebie zarzutu, iż obstając za Sardynją, 
pozyskuje sobie jeden głos więcćj w łonie konfe- 
rencji, miał zaproponować aby również trzy xię- 
ztwa: Parmy, Modeny i Toskanji, obecnie do ra- 
dy mocarstw europejskich, powołane zostały. Tru- 
dno wnioskować, 0 ile udzielone Piemontowi to 
poparcie trochę spóźnione, lecz zawsze sprawie- 
dliwe, skomplikować lub odwlec może rozpoczę- 
cie negocjacji, których .mnićj więcćj szczęśliwe 
rozwiązanie zdaje się niechybne. 

— Pogłoska o dymissji hr. Cavoura, znów dziś 
obiegała, a chociaż urzeczywistnienie jéj jest przed- 
wczesne, musiała ona jednak na chwilę powstać 
w umyśle prezesa rady ministerjum sardyńskiego. 
Mówiono nawet o interpellacji jakąby wystósował 
brab. Cavour parlament sardyński w chwili usu- 
nięcia się jego od władzy; byłby to zapewnie testa- 
ment apologiczny polityki rządu piemonekiego, na 
którą tyle powstawano. Jedna i druga wieść są, 
powtarzamy, przedwczesne i równoległe do siebie. 

Dziś znów mówiono, iż w przyszły wtorek zbio- 
rą się konferencje, aby zawyrokować.o podwój- 
nym wyborze pułkownika Kuzy. Może to trochę 
zawcześnie, ale powszechnie utrzymują, iż więcćj 
nad dwa posiedzenia nie będzie potrzeba, i Że 
wszystko się załatwi w sposób dogodny dla prze- 
ważających mocarstw. 


Czytamy w Constitution nełu, jakoby w nie- 


— 


— ¿Mów co chcesz, a ten przybysz dla nas 
wcalę nie pożądany, «dom Podkomorzanki, 
ona sama zupełnie zmieniona, smutna, zadu: 
mana, pogrążona... ja szczerze przyznaję, że 
się go boję. Mało mówi, a gdy się odezwie, 
to narzeka i szydzi, przywykły znać do bie- 
dy. nie może się ze szczęściem oswoić. Fatal- 
ny nawet wpływ już wywarł na Oktawa, któ- 
rego ja nie pojmuję, dzieciak pochmurniał 
także, ehodzi z głową zwieszoną. 

— Kochany Szambelanie, czy” się tylko 
nie uprzedzasz przeciwko niemu? 

— No! no! sam osądzisz! 


Zoras r OZON Z ZZA PZK RE. Z AOR ZZ AE ZK ZDZ OAZA ZOE Z OZ ZZOZ ZOO A MONO ZACZ SZATA Z BOZE AZZY LE MAD OE ZZA AI ROZW ROZA DEE mA Ea RADE 
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„ Wielica; mało. mógł jednak wnioskować | 


z pierwszego zbliżenia, , ale nie uszło jego 0- 
ka to, że Poroniecki zupełnie obcy zwykłemu 
gpokojnemu towarzystwu, przyzwyczajony 
do innćj klagsy społeczeństwa, z ciężkością 
się wnowem koleobracał. Zdawało się jakby 
się obawiał wszystkich iniedowierzał otacza- 
jącym , a "mowa. jego czesto przechodziła 
w słowa ostre i szyderstwa niespodziane. — 


Xiądz Herderski który już Dliżćj się z nim po- | 
-znał; nieustannie. go powagą swoją miarko- - 


| wał i na właściwszą sprówadzał drógę. — 


Z przeszłości pozostała szorstkość jakaś, czy- 


dzielę miał się odbyć przegląd armji paryzkiój. 
pay nainii Belge.) 

— Mylnie wskazuje Times Akwisgran jako niiej- 
sce przyszłe kongressu. Akwisgran nie może się 
uważać za miasto neutralne. Największe dotąd 
prawdopodobieństwo przemawia za Genewą. 

(Le Nord.) 
OLSE aM e BAC 

Monachjum 23 marca. Pierwsza izba (radców 
państwa) zebrała się dziś cała przeciwko jednemu 
głosowi (jenerała xięcia Thurn i Taxis) za wnio- 
skiem zastrzeżeń jakie deputowani w prżedmio- 
cię nadzwyczajnych wydatków budżetowych na 
ordery, poselstwa i t. p., założyli. Najwyraźnićj 
atoli przebijała- dążność, uznania nadzwyczajnych 
wydatków za konieczne, a zastósowania ostrzeże- 
nia tylko na téj zasadzie, iżby pieniądze bez po- 
przedniegó zezwolenia krajowego sejmu na nie 
wydane nie były. Izba deputowanych otrzymała 
dzisiaj, jak to na drodze telegraficznćj doniesiona. 
Najwyższe zawiadomieńie tćj treści: iż J. K. Mość 
nie widzi się w położeniu przyjęcia zatwierdzone 
go na tajném posiedzeniu adressu; ponieważ tako- 
wy, odczytany uprzednio na publicz nem posiedze- 
niu, doszedł do wiadomości powszechnej, i dla te- 
go bez.przyjęcia go, można mióć o nim wiadomość. 
Prezydent izby hr. Hegnenberg Dux, oświadczył 
jednak ze swej strony, iż odczytanie. adressu na- 
stąpiło za zgodą ministerjum. Uroczyste na nie- 
dzielę postanowiono żamknięcie sejmu przedsię* 
weźmie tylko zastępczy radca stanu Fischer, a więć 
ani xiąże krwi, ani prezes rady ministrów, lub in- 
ny rzeczywisty minister. . 

Wiesbaden 23 marca. Według krążących wie: 
ści, na odbytem dziś tajnem posiedzeniu izby de- 
putowanych, postanowiono, że ci Żołnierze, którzy 
obecnie w służbie pozostają, z początkiem kwie= 
tnia rozpuszczeni nie będą, ażeby “w razie potrze= 
by kontyngenszwiększony mógł być uruchomiony. 

Hannower 24 marca. Na'wezorajszóm posiedze 
niu drugićj izby, zdawał sprawę pan Ostermeyer 
zkonferencji dotyczącćj rozprzestrzenienia bankho- 
fu. Taba pierwsza postanowiła prosić rządu, ażeby 
nie wprzód użył przeznaczonćj summy, aż pokój 
zapewnionym zostanie. Izba druga odrzuciła ten 
warunek. Teraz wnosi konferencja, ażeby się wsta- 
wić za proponowanemi uchwałami, iżby rząd przy+ 
zwolonę summy, jak dalece takowe znadwyżek po- 
krytemi być nie mogą, o ile możną wtedy dopiero 
użył, kiedy pokój zapewnionym zostanie. Oster- 
majer robi przytem uwagę, że pieniądze nie drogą 
pożyczki otrzymywać należy, ale że je nadwyżką 
z lat zeszłych w zupełności osiągnąć można. Bren- 
sing mniema, że izba druga juź dawnićj i słusz- 
nie odrzuciła postanowienie izby pierwszćj, ponie- 
waż być może, iż pokój długie jeszcze lata pózo- 
stanie wątpliwym. Projekt konferencji jednómy= 
ślnie został przyjętym. (N. P Ż) 

SŁ AB: Oy 

Berlin 25 marca. Wyszły dzisiaj numer 0st 
Deutsche Post w Wiedniu donosi, że Austrja go- 
tową jest posłać reprezentanta na kongrós, i że 
położyła za warunek, aby Sardymja zaprzestała 
niła Poronieckiego trudnym w towarzystwie 
człowiekiem. 
> — Biedna Podkomorzanka! — rzekł w du- 
chu przybyły, — i dla nićj resztki życia są 
pokutą za przeszłość, a oczekiwane szczęście 
może się stać ciężarem! j 

"IPo chwili skinąwszy ia Oktawa, który tu 
nie miał zajęcia, Wielica wyszedł z nim ra. 
zem. 

=— Cobi ty mi, — rzekł do niego kierując 
się przez rynek do uliczki swojćj — nie naj- 
lepićj wyglądasz, posmutniałeś, zdziczaąłeś, 
co ci jest, mów mi. szczerze. [639 

— Ale nic, — odparł młody chłopak, — 
móże mimowolnie czuję zbliżanie się chwili 
odjazdu, a zawsze mi ciężko opuszczać 
niówce. ağ 

H a Pozńałeś bliżćj 
' — Jestem z nim bardzo 
wiedział Oktaw. KAWA 

— Mogę cię spytać jak 89 292)" JESZ. 

—'A będęż ja miał odwagę sądzić o czło- 
wieku po niewielkićj liczbie gódzin jaką z nim 
dotąd. spędziłem. . : 
—= Nie pytam się o sąd, ale o wrażenie 


twoje? 


Poronieckiego? 
dobrze; odpo- 


nadzwyczajnych uzbrojeń, a; kongres zebrał się ma 
zasadzie Akwizgrańskiego protokółu z d. 15 listo- 
pada 1818 roku. Miejsce kongressu _nieoznaczo- 
ne. «Tym sposobem wszystkie już mocarstwa ZgOz 


dziły, się: na kongres. (Neue Pr. Złą.) 
i W sEsOsg o Hery ; 


Turyn 20 marca. Mówiliśmy już o protestacji 
podpisanćj we Florencji przeciwko zaleźności pra- 
wie feódalnćj Toskanji od Austeji. Protestacja ta 


ptżybrała formę" broszurki; w którćj znajdujemy 
podpisy* hrabiego ‘Ricasoli, “Peruzzi, adwokatów 


Córsi, ©ćmpini, Celestyna Blanchi i t: d. Widzie* 


my więć, że nie są to naźwiska czerwanych lub 
mażzyńistów. Nie ochroniło to jednak ani broszut 
ry, ani jój. wydawcy Barbety. Wiadomo. Jak ŝo“ 
bie Ww tym względzie Postąpróno: > TERE ŻE 
si W Medjolanie spodziewano się, iż pamiątka ZT, 
1848 nie obejdzie się bez oznak życia polityczne 
o. Jakoż miała miejsce liczna, lecz -nader powa- 
EA c bójaja w pośród szeregu żołnierzy, którzy 
przebiegali ulice. Aresztowano tylko siedm osób. 
Ale nad to. wszystko ważniejszą. jest wiadomość, 
że kursują listy, a nawet na. murach są przylepia= 
ne afisze wzbraniające płacenia podatków. Nie jest 
to wprawdzie nowa.manifestacja, lecz w obec dzi- 
slejszego. przesilenia finansowego, ważne mićć mo+ 
że następstwa.. wora Ry 
-sir Dzienniki podają, iż od nia 10go b,m. przy- 
było 1529 ochotników, co. czyni: prawie 200 -na 
dzień. Gdy biuro zaciągowe w Cuneo, okazało się 
z powodu'nader licznych zgłaszań niedostateczne, 
założono drugie w Savigliam,' Mer turyński zbię: 
ra; składkę na korzyść ochotników, w moc prawa 
z.dnia.27 lutego. DS WARJRC 2 4 
~= Międży różnemi pogłoskami obiegą si:vta, że 
widniuc:25 b, m, sdywizja: francizka złączy się 
m wojskiem sardyńskieni. Zapewniaro także; 'że 
hrabia: Cavour miał żażądać władzy nadzwyczaj: 
ućjbeTrudnó temu wierzyć, sbo naicóżsmu: dykta- 
tura degalńa, gdyvposiadaizmbralngzi 4 która jest 
zaszczytniejsząsdla kraju'i dla niego samego. 


(Le Nord.) ji 


Literatura Perjodyczna.-- 
„W Gazecie. Warszawskiej autor pod znacz” 
kiem 3, zwraca uwagę na brak delikatności tych 
którzy, lubią pożyczać xiążki, a nie troszczą się 
wcale o ich oddanie; pópieramy zupełnie słuszną 
tę uwagę, dodając że przez takie lekceważenie 
xiążek obcych, .wieleż to dzieł szacównych.i rzad- 
kich stało.się zupełńie bezużytećznemi i bez war! 
tości, przez zagubienie, przy, pożyczaniu jednego 
lub paru środkowych tomów. m 
„kKurjór donosi, że professor Kleciński w Wie- 
dniu wynalazł nową kompozycję „atramentu; po 
którćj pismo nie daje się ani podskrobać, ani :też 
zniszczyć chemicznie; Wynalazek ten zasadza 
się na wydobyciu węglorodu z włókien «papieru. 


dla którćj mało co pozostało na ziemi; dłu: 
gie cierpienie zabiło w nim władzę używania 
nawet maluczkich przyjemności powszednich. 
Tak przywykł do gorączki i niesźczęścia, że 
w spokoju zdaje się ich szukać; wyglądać, 


przecżzuwać...  , ! 

— Ale dziś błogi wp 
rzekł pan Joachim. 

Należałoby się spodziewać, —> dódał 
Oktaw. — Zresztą dusza poczciwa, serce do- 
bre, alewystaw pansobie więźnia, któryby po 
dwudziestu latach męczarni powrócił do spo- 
kojnćj strzechy z którój go! wyrwano; zawsze 
na jegó: rękach'zostanie blizna od kajdan, na 
czole marszczka od troski. 

- sA, Podkomorząnka? A 

iive Ona pracuje. nad. jego szczęściem, a o 
swojem nie myśli, — Adela i on, to dwa ży- 
cia jój cele. Obie kobiety z tem większą tro; 
skliwością. obchodzą się znim, że nagrodzić 
by mu chciały co w.przeszłości przebolał... 
ale... í 

— Mów otwarcie. . 

— Nie wątpisz pan, że szanuję wysoce 
człowieka który godnie cierpieć umiał, a dla 
mnie jest przyjazuy i serdeczny, ale nie mo- 


yw Podkom orzanki, 


9 | 


$ — Zdaje'mi się złamaną: i biedną istotą | 


4 
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NOWOROCZNIK WOLNYCH -ŻARTÓW 
" zebrany przez Bocianów Polskich'"' 
jest'do nabycia we, wszystkich xięgitniaeh po cenić 
złp: 4 (kop. 60), jakoteż na wszystkich stacjach pocze 
towych: po ceebie złp. s 4'gro: 20 (kop.70)i lei Osoby 
w. Cesarstwie zamieszkałe, pragnące nabyć toodziełko 
humorystyczne, ilustrowane: przeszłó:30tu drzewory= 
tami, ottzymają takowecbeźwłocznie,s zanadósłaniem 
kwoty, kop.70, pod adresem, Erpędycji. głównej Wols 
nych Zartów. w Warszawie 5 nuni! :(Ner.81.—8.) 


„Mięgarnia, Skład Nut i Papieru 


- MAURYCEGO, ORGELBRANDA 
i ow WIL NWAI idanjiows/ 
Utrzymnjd ciągle: ziaczne zapady tak krajowych jak 
rzagranicznychodżieł w różnych językach: ińve|wszyć 
stkiehy gałętiach, liczny dobór mut, mapp, atla- 
sów iglobusów . jeograficznych;, przyjmuje preńume= 
rale na pisma perjodyczne, żurnale mód. krajówe i zagra: 
niezne i ma żądanie wszelkie zapisy uskntegznia w. krót 
kim czasie. Bardzićj obecnie ułatwione i rozgałęzione 
stosunki „handlowe, zaopatrują często „Powyższy zas 
kłąd we wszystkie nowości literackie:i mazyczne, wnet 
po ogłoszeniu ich przez. wydawców i niezwłocznie taz 
kowych „dostąrczać: obowiązuje się, pa cenach „naj, 
przystęjiniejszych; xiążki krajowe. pó cenach miejsco- 
wych, żagrańicźhe po takichże, ż doliczeniem kosztow 
transportu, mzaty zaś bez wyjątku czy w kraju czy 
zagranicą wydśne, po cćnach miejscowych, różniących się 
od dotychczasowych: Wiłóńskich od 20-25 kop. 
na * każdym” rubli: Drukowane *katalogi xrąqżeki'nut 
znajdujących się w powyższym zakładzie, przesyłają 
się bezpłatnie do miejsc wskazanych, W'miarę przyby- 
wania nowości, dodatki katalogów okazują siei}: Zapi- 
sujacyiz-prowiocji> wiążek na rs- tOialbócnubina nsd; 
kosztów. przesyłki nie ponoszą; Przy,znaczniejszych 'par= 
tjach, r korzystniejsze, warunki, Na, miejscu, kupujący 
w, mniejszych „partjaeh, „zyskują odstępstwa. kosztom 
pocztowym MURATA; „A przy. większych par: 
tjach tak jak zwykle orzystniejsze warunki. Posiadą- 
Jacy rzadkości bibliograficzne, szczególnićj 8, 16go i 1790 
wieku, a życzący takowe zbyć lub na.inne dzieła zamieni 
proszeni są 0 wiadomość i ceny, Jakoteż:0 . ścisłe obja- 
śnienie, w jakim stanie są dzieła do zbycia. Poszukują- 
cym rzadkości, xięgarńia ofiaruje pósredh ctwo. Dla 
wygody korrespondentów swoich, taż xięgarnia utrży- 
muje stale zapisy S$trun' prańdziwie włoskich. KA: 
lafonji poyśkij, papieru biurowćgo i listówego, 
oraz najwykwintniejszych. gatunków aagielskichi fran- 
euzkich i zwyczajnego na codzienny (użytek. Posiada 
nadto maszynke do suchych (en reliéf) odeisków 
biletów: wicyiowych, liter póczątkowych'i 
całych (imion na/papierze. listowym'iw. tym „celu za: 
mowienia przyjmuje: 21 (Ner,20.—3), 


RZĄDCA DÓBR 


zaopatrzony: w. świadectwa z miejsę, w; których p ełoił 
obowiązki; życzyłby, sobie przyjąć „Pbowiązęk w Kró- 


DLT De 


gę dziś powiedzićć by 
tach tyluorozłąki, miało teni być czem by się 
stało może pracująć na harmónją umysłową” 
i serdeczną... Podkomorzanka ijćj mąż cale 
odmienne mają obyczaje, pojęcia, formy,” a 
Poroniecki zawsze się wydaje upiorem zine 
nego świata. «BAO! q B 
< Inaczćj tóż być nie mogło, — odezwa 
się Wielica. „w SXIN O 
'Oktaw chciał mówić coś jeszcze, ałe'za- 
milkł postrzegłszy się'w porę że nie swóją by 
był wygadał tajamnicę? "Oiowem bowiem 
marzeniu skarbu zakopanego, w ruinach tla: 
sztoru, jemu się tylko jednemu zwierzył Po- 
roniecki, a nawet w chwili rozpoczęcia. noz 
wćj życia epoki, myśl dobycia jezuickiego lo- 
chu nie opuszezała go i niepokoiła. 
1A paina ' Adela? — zapytał” Jodchim 
spoglądając na Oktawa. * 2>w szyi h 
— Zawsze tak cudna i anielska istota ja: 
kąś ją pán“ tu widział wprzódy, zawsze taż 
sama. Zbliżenie się dó nićj, poznanie bliższe 
nie ujmuje, powiększa dla nićj szacunek i ù 
wielbienie. | 
— Daleko już w nich zaszedłeś? — 
przybyły wesoło. : 4 
— Ja? powiększyć się nie mogło ć0 dra. 
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WaDrukarni Je. Ungra — Wolno drukować — Warszawa dnia 17 (29) Marca 1859 r. — Starszy Cenzor, 
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„GROCH Rychlik, dd OLEE ENS 
RAKI i PAStEWNE. p. wa. F „ęfl 
"BURAKI puknowe: „o lu" p 
"NASIONA LESNE jak: 7 - p ai 
SOSNA 7 Haizos0f „Hotlon PIE. 
ó MODRZEW, etc. et, >, NOT s 
OA SASIA Ostrowski er comp, 
rzy ulicy Rymarskićj wprostkóm. skarbu nr 749. 
5 i stnjodioga_ „tie Z(Nef PAFUS 
BZWZZDRBZZYZPZŃ ZZ IDYZRZYZ Z 


PRZYJECHALI.DO WARSZAWY 


„Qeliński Konstanty ob.z Paprota nr 625, — l Laso, 
cki Roman oby, z Sielunia nr 625, —, kempicki Felix 
oby, z Notyój Wsi, nr 476. — Nakwaski Bolesław oby. 
Gb; z Małój WSi ne 4140— Potocki Adam ob. ź Białćj 


Oćrkwi nr' 44 4. —Ruitkówski Tytacy ob, z Szpetala ni 
586.—Bogdziński Stanisław urzędnik austtjacki z Kra- 
kowa'nr' 1556:— Goitliór Juljusz urzędnik francuzki 
z Paryża nr 634. —Pfojffer Juljaśz entrepreńćr teatrów 
prowińcjonalnych z Rom ar" Gol Pasłówski 
Władziob. z Paryża nr 12655: hr; Renard: rzeczywi: 
sty, tdjny,radca pruski i Rymałtowski” Pólidor szambo? 
lan dworu praskiegd:zBetlinarnr 414.-=Van-Looraue 
gust sekretarz legacji belgijskićj przy dworze OESAR+ 
SKO-Rosyjskim z Bruxelli_hr.414, Iion ysy sia yds 
owdjsym, „WYJECHALI Z: WARSZAWY: |- kr in 
„Gołuchowski Józef. ob. do Awięcie.-—Skrzyński Cy; 
rjan ob. do Załusk — Waga Felix ob, do Grabowa. 
Hotwich Adam agronam do. Wrocławia. — Lessel Sta- 
nisław. agronom do Prus. ; gin SÓW 
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CEPERANT ii pn "BI t 
zu było największe: — Gdpowiedział -Oktäw 
spuszczając oczy, — Aniołów Się nie poznaje 
one się objawiają odrazu. A: 
j E qals toM, i g9izl 
> zbliżając się do dworku Żelizów, rozstali się 
Z sobą przechadzający, a Oktaw zamiaśt po“ 
wrócić do domu, powlókł się zatopiony w my- 
ślach znowu ku murom jezuickim "zwykłój 
śwojój przechadzce. 11: IO 6% Ą M (Ie " 
"BWieczór jesienny cichy “býr? majestdcycz: 
ny; liść suchy z drzów opadły szeleściał już 
pod nogami, a dymy miasteczka i wonie pół 
zżętych swobódnemi* stramienidmi” płynęły 


OOT 


SLA 


-ÒH UGOMT DIE 


w powietrzu.” Gdzieniegdzie wśród pożółkłćj 
trawy wykwitał obałamacońiy ciepłem kwia: 
tek nieostrożny w drugą uwierzywsży wiósńięż 
na drzewach zważonych lekkim mrózem zięć 
lone liście okrywały się najrozmaitszemi bapi 
warmi kolorującemi malownicżo. lasy oddalo? 
ne. W ruinach pusto było i cicho, świegotały 
tyłko wróble i stado kawek `z krzykient ob- 
siadało kopułę kaplicy na którćj óbrały. s0- 
bie siedlisko. Sigi p10 Bt OIW Sin 
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(Dalszy ciąg naśłąpii) 


F. Sobieszczański. e NSW 


lestwie, lub Cesarstwie,, Wiadomość: w/redakcji Kro 
i some (Nér 805] 
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MAŁOdY GOKCÓT w Drzżnie 1 znany iam) 
zaszczytoie, podejmuje się towarzyszyć w podróży r0* 
ojedynczej osobie, potrzebującym 
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